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Z KRAKOWA DNIA 7. SIERPNIA 1g:4 Roku W NIEDZIELĘ, 


B Warszawy d. 30 Lipca, 

W dniu tym Wielcy Xiążęta Rąs- 
syyscy przeieżdzali przez Warszawę ; lecz 
podroż ich tak była śpieszną, ażeby mo~ 
gli stanąć w Peterzbyrgu na obchod imie- 
nia ich matki, W. Imperatorowey Roszsyy- 
skicy wątpi Troducowwey, jt Wsictywa 
niemiała szczęścia posiadać ich przez czas 
niejaki w murach swoich, i ci NN. Po- 
drożmi niezatrzymawszy się wcale, prze- 
iechali tylko przez miasto nasze, w dniu 
wspomaionym ogodzinie zgiey po pota- 
dniu. Oto są niektóre szczegóły ich prze- 
iazdu: Wielcy Xiażęta raczyli się zatrzy- 
mać w domujrana Szucha pomiędzy alea- 
mi, gdzie przeznaczony był przeprząg ko- 
mi, i ztamtad , po skrommmem śniadaniu, u- 
dali się ku miastu. Już między Qkęciem 
i Rakogcem powitał ich Podprefekt po- 
wiatu W arszaw skiego, W. Bacbmiński, 
przybrapy w znaki urzędowe, i towarzy- 
szył ira Qd tego mieysea; wyiechali zaś 
Przeciw nim: JJWW. Jenerał Gubemator 
Łłńskoy, Senator Kowosiłćów , Jenerał 
Majer Lewicki, z Majorem Placu i Ad;u- 
tantami, Xżę Jmć Urussow Jenerał dywi- 


2yi, iani oraz Jeneratowie i Oficerowie , 
JW. Woiegedzkt Bądca Stanu Naczelnik 
departamegtu Warszawskiego, W. Polic- 
meyster Sweczyn , jw. Prefekt departa- 
mentowy, W. Prezydent pólicyiit d « 
oraz wiele innych znakomitych osób. Wiel- 
cy Xiążęta przeieehąli przez głownieysaę 
ulice miasta. odpowiadniąc w nayuprzty= 
mieyszym sposobie wszystkim okazuiącym 
im znaki uszanowania, a ci którzy ich , w 
tey zbyt krotkiey chwiłi, mieli szczęście 
oglądać, poznali wnich ową nieocenioną 
łaskawość, którą eate Europa uwielbia w 
ich N. Bracie. 

Dnia zggo wieczorem przyszła tutay 
część ekwipążow Jego Cesarzowiczowskiey 
Mości, Wielkiego Xcia Konstantego, pód 
zasłona iazdy Kossyyskiey , w którey zmay- 
dowało się także kilku żołnierzy zgwar- 
dyi Polskiey; ekwipaże i konie wierzcho- 
we W ielkiego Xcia, stanęły pod Blachą.=- 
Przechod woysxa Rossyyskiego przez mia» 
sta nasze, twa ciągle. W tych dniach 
przechodziła artyłerya z 68 działami, à 
oddział piechoty. © dniu 29tym przeszedł 
liczny oddział dragonow , złożony zwy- 
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borowych ludzi i dzielnych koni: oddział 
ten ci: gnał przez miasto przy odgłosie mu- 
zyki, graiącey Poloneza, 

Podług wiary godnych wiadomości, 
odebranych z Poznania, zwłoki nieśmier- 
telney pamięci Xcia Józeta Poniatowskie- 
go, staną tam w dniu ostatnim Lipca lub 
w pierwszym Sierpnia, a w dniu 15tym te- 
goż miesiąca przybędą do Warszawy ; ma 
ie poprzedzić TW. Jenerał Sokolnicki, któ- 
ry tu iest dnia 10go Sierpnia spodziewa- 
ny. Przybył tu w tych dniach JW. Jene- 
rał Piotrowski, Dowodzca oddziału woy- 
ska narodawego powracaiącego z Hambur- 
ga i Danii, o którego przechodzie przez 
stojicę, umieszczamy następuiący opis: 

Dzień 27 b. m. był dniem powszech- 
ney radości dla kochaiących oyczyznę, i 
przywiązanych do kraju Polakow. Uyrze- 
liśmy nakoniec powracaiące, pod dobro- 
czynną N. Imperatora wszech Rossyy o- 
pieka, po dwuletnich przeszło trudach , 
woyskę narodowe.  Mnostwo ludzi wy- 
azto uą przeciwko zapowiedzianemu tu 
pułkowi 17mu jazdy , dowędztwą W. Puł- 
kownika Brzechwy, z osady Hamburga 
powracaiącemu, który za zbliżeniem się do 
rogatek, przyięty został przez JW W. Je- 
nerała Dabrowskiego, Prefekta. departa- 
mentu Warszawskiego, Jenerałow Stani- 
stawa Potockiego i Falkowskiego , i wielu 
znakomitych osób i Oficerow s po wszy- 
skich ulicach cisnęło się mnostwo ludzi, 
pragnących uyrzyć i przywitać, od tak 
dawnego czasu niewidzianych rodakow. 
Za przybyciem na dziedziniec Saskiego 
pałacu, przeciągał rzeczony pułk przed 
JW. Jenerałęm dywizyi Dabrowskim, tu- 
dzież przed JW. Jenerałem Gupernatorem 
Łańskoięm , który tamże przybydź raczył. 
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Widok powracaiacych na łono 0yczyzny 
woiownikow , którzy wśrod tylu przygod, 
nieszczęść i trudow, niewzruszonem w 
mięztwie' wytrwaniem, tak świetne chara- 
kteru narodowego dali dowody , do fez o- 
becnych pobudził, a wykrzyknięcie kilka- 
krotnie, od cisnacych się tłumow ludu, ra- 
dosnego vivat! było słabą zaledwie ozna- 
ka tego uniesienia, iakie powszechnie w 
dniu tym panowało.  Zołnierze oprocz 
zwyczaynvch racyi, choynie od miasta 
traktowani byli, Oficerowie zaś w dniu 
następnym” częścią od JW. Prafekta depar- 
tamentu Wars awskiego, częścią od W. 
Prezydenta Municypalności, na obiad za- 
proszeni zostali. Dnia sogo t. m. woyska 
to opuściło stolicę naszą, udaiąc się na 
dalsze przeznaczenie swaie w departament 
Siedlecki. 


” Podług uchwały Rady Naywyższey 
Xięstwa Warszawskiego, wysyłałacy :się 
na exekucyą żołnierze, nieodbieraią od 
nieiakiego czasu dla siebie pieniędzy exe- 
kucyynych, lecz zupełnie oddaia one do 
kassy. Gdy zaś zprzedstawień wielu władz 
dostrzegam , iż wspomnieni żołnierze bę- 
dac przymuszeni ziednego na drugie miey- 
sce chodzić piechotą , cierpią wiele i przed- 
wcześnie drą swoie obuwie; a tym sposo- 
bem niechętnie uskuteczniaią swoią wtym 
przedmiocie powinność, przez co Skarb 
doświadcza wielkiego zamitrężenia w exe- 
kwowąniu podatkow, i żywności dla woy- 
ska potrzebney ; chcąc dadź tey rzeczy bieg 
pośpiesznieyszy , a dla żołnierzy odpowie- 
dnią ich trudom naznaczyć nagrodę, sa- 
dzę bydź rzeczą koniecznie potrzebna, aby 
teraz i na potem, połowa tylko pieniędzy 
exekucyynych wpływała do kassy, a dru- 
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fa oaych połowa oddawana była tym żoł- 
nierzom, którzy na exekucyą wysyłani 
będą. Uwiadomiaiąc Otem JW. Prefekta, 
zalecam, abyś to urządzenie uczynit wia- 
domem w całym swym Departamencie, a 
Podpiefektom rozkazał, aby w celu prze- 
cięcia pretensyy ztego wyniknąć mogą- 
cych, wydanie takowey połowy pieniędzy 
exekucyynych w każdym powiecie, zaczę- 
ło się od dnia odebrania ninieyszego urzą- 
dzenia. — W Warszawie dnia s5go Czer- 
wca d, k. 1814. 
*' (Pod.) Jenerał- Gubernator 
Łańskoy, 


JW. Jenerał Gubernator Xięstwa War- 
szawskrego obwieszcza: że chociaż. przy 
zaprowadzeniu w tym kraiu Rządu Ros- 
zy;sSkiego, i poźniey, ogłoszona: iż każ- 
dy maiący zamiar wyiechać za granice 
Kięstbwa , winien wprzod uzyskać od miey- 
schwey „wierzchaości świadectwo, iako 
Żadnych nie ma przeszkod do wyiazdu ie- 
go za granice, jednakże bardzo wielu iest 
takich , którzy nie zważając na to, udaią 
się bez tych zaświadczeń, lub też proszą 
przez listy partykularne o wydanie im pa- 
szportow na wyjazd z Xięstwa, do Rossyi 
4 inoych Państw; dla przywrocenia tego 
porządku, którego zachowanie tak w inte- 
ressach jskarbowych iako i' prywatnych 
koniecznie iest potrzebnem, ponawiaią się 
mnieyszem wyżey wspomnione urządze- 
wia; zostrzeżeniem: iż odtąd bez wzglę- 
du na żadną dostoyność osoby , ieżeli wię 
kio stawi sam, lub też do Rządu listownie 
zyłosi © wydanie paszportu, a niezłoży 
należnego do odebrania onego zaświadcze- 
ma, takowy mienzyska paszportu, i par- 
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tykularne iego listy nieodbiorą żadney od- 
powiedzi. 

Z Poznania d. g2 Lipca. 

(Z Gazety Poznańskiey. ) 

Od dni kilku mamy tu przechody 
woysk Rossyyskich z korpusu JW. Jenera- 
ła naczelnie dowodzącego, Hrabiego Witt- 
genszteyna , wielu orderow Kawalera. Sam 
JW. Hrabia przybył tu wczoray, i został 
przyięty i powitany w sposobie, godnym 
tego znakomitego Woiownika. Dziś z ræ- 
na między godziną 10 i 1:tą oglądał JW. 
Wodz piękny pułk Harkowski dragonii ż 
pułk Tatarski ułanow, na trakcie między 
Poznaniem i Gurczynem. Jadąc JW. Je- 
nerał podłużnie linii woyska pozdrawiany 
był od wszystkich oddziałow potroynym 
okrzykiem: Ura! Po ukończonym popi- 
sie , powłocił JW. Jenerał z orszakiem 
do pomieszkania swego w pa'acu Rządo- 
wym, a woysko przeciągnęło w paradzie 
przez miasto. 

2 Płocha d. 23 Lipca: 

Dnia onegdayszego mieliśmy ukoR= 
tentowanie oglądać naszych walecznych 
woiownikow powracaiących z Hamburga 
i Danii. Przechodził tędy oddział pułku 
19go ułanow Polsk:ch. JW. Rossyyski Je- 
nerał Kleynmichel dowodzący w departa- 
mencie Płockim wyszedł wraz z W, kor. 
nowskim Pułkownikim , wysłanym do te- 
goż departameniu, i sztabem naprzeciw 
wspomnionemu oddziałowi a obeyrzaw= 
szy go, kazał mu ruszyć w dalszą drogę. 
Tuteyszy Trybunał powodowany praw- 
dziwie obywatelską gorliwoscą, złożył 
się na poczęstowanie żołnierzy tegoż od- 
działu, co także tuteysi mieszkancy , któ- 
rzy odprowadżali woiownikow przez całe 
miasto, poiedynczo czy s, Officerowie 
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zaś zaproszeni bylijjna śniadanie do W. 
Putkownika Hornowskiego. Wspomniory 
oddział po wypoczęciu przez ieden dzień 
w pobliskich wioskach, ruszył do Lipna, 
a ztamtąd ada się do Mławy. Widok oy» 
czystych woiownikow  napełaniał: wszyst- 
kich żywą radością. 

Przez nasze miasto zączęły się także 
przechody woyska Rossyyskiego powra» 
lą Lcd do swoiey Dyczyzny. 

Z Wałcza d. 19 Lipca. 

Wczoray wieczorem o iotey przyie- 
£hał tu N. Imperator Alexander, i z pa- 
wodu złamaney osi przenocował; dopiero 
dziś o iotey zrana wdalszą udał się po- 
dro} do Peterzburga. Od kilku dni ocze- 
kiwał tu na przybycie N. Imperatora, JP, 
Tomasz Szumski, Nauczyciel przy Liceum 
Poznańskiem , i przy tey okęzyi miał 
szczęście bydź stawionym przed N. Monar- 
chą przez JW. Hrabiego Tolstoja, i zło- 
Żyć na ręce iego pracę swoią. Piotr Wiel- 
ki í syn iego Alexy; traiedya wł 5ciu ak- 
tach, którą N. Pan zwykłą sobie łaskawo- 
ścia przyjął, i na proźbę autora, aby sztu- 
kę tę mógł wiekopomaem imieniem Ale- 
xandra Błogosławionego , podaiąc do dru- 
kli, zaszczycić, N. Pan nayłaskawiey ze- 
zwolił. 

2 Maryampolu d. 22 Lipca (*) 

Dnia 21 b. m. N. Imperator wjechał 
w granicę naszego powiatu.  Raczył Mo- 
narcha rozmawiać z W. Podprefektem O- 
sipowskim , który ge odprowadził do rszey 
stacyi. Skoro tylko N, Pan stanął tam we 
dworze JW. Starosty Chrapowickiego, 
wyszły natychmiast przeciw niemu córki 


gospodarza i małżonka- Podgrefekta, N, 
Imperator wysiadłszy zpeiazdu, przywi- 
tał wszystkich uprzeymie, i raczył się z 
niemi bawić czas niciąki. Rozmawiaiąc z 
W. Podprefektową, na iey oświadczenie: 
iż N. Pan tak wiele ponosi trydow i nie- 
wygody, odpowiedział łaskawie w obe- 
«ności wszystkich; * Miło mi ponosić te 
trudy; czynię to i dla dobra Polakow. ,, 
Podprefektowi samemu niepozwolił daley 
iechać za sobą, ponawiaiąc nayłaskawszę 
wyrazy swoiey dobrotliwości. 
Z Moguncyt d. 15 Lipca, 

C. K. Austryacki Minister Baron Bü- 
gel obiął d. 6 b. m. w imieniu N. Cesarza 
Austryackiego w posiadtość Hrabstwo Fal- 
kenstein. Z wszystkich posiadłości Xiążat 
£Lotaryńskich iedno to hrabstwo zatrzyma- 


ne zostało przy ustąpieniu Lotaryngii w 


roku 1735. Leży one między urzędami 
Alzey i Landsberg, Xięstwem Lautern i 
państwem Kirchheym. (Gdy Cesa z Jozef 
przedsięwziął w roku 1777 podroż do Fran- 


cyi, przybrał iak wiadomo, nazwisko Hra- 


bi Falkenstein. ) 
. Z Paryża d. 17 Lipca. w. 

Onegday przybył Monsieur brat Kró- 
lewski do Paryża dla znaydowania się na 
radzie Królewskiey. J. K. wci polepszy- 
ło się tak dalece zdrowie, iż bywa iuż ną 
mszy. 

Mowia, iż dwor przeniesie się w Paż- 
dzierniku do Fontainebleau. 

Xże Berry zamyśla do Strazburga wy- 
jechać, dla zlustrowania wszystkich woysk 
w Alzacyi stoiacych, 

Król udzielił całey gwardyi narodę- 


"(P) Jest to wyciąg zlistu pisanego z Maryampolu, do iednego z tuteyszych "Urzędni- 
ow. = i 


Woy w Momtpelliet . į z ta 
Liitii. 

W okoliezch Troyes i Montmirail w 
Szampanii paauic ieszcze na kilka mil w 
koło zgniia gorączka , i dla ostrzeżenia o 
tem podrożnych wywieszono na drogach 
„ozarqe <horagwie. 

Fisza z Rzymu, iż przybył tam Kar- 
dynał Maury, ì że odebrał zaraz rozkaz 
miepokazywania się bez wyraźnego pozwo- 
denia u dworu Papiezkiego. 

Zap-wniaią, iż w iedney z szaf w.pa- 
łacu Luxenburg znaleziono koncept do 
Tapportu do Cesarza i Ministra palicyi od 
iednego z senatorow , który miał zlecenie 
donosić im tak o posiedzeniach senatu, iako 
też treść wszystkich mow, któreby tam 
miano. 

Pani Stael opuściła Paryż, dla uda- 
nia się naprzod „do Kopet, a potem do 
Włoch. Ostatnie iey dzieło o Niemczech, 
które pod przeszłym rządem zakazane zo- 
stało, a na autorkę ściągnęło z kraiu wy- 
gnanie, zdaie się tem chciwiey teraz bydź 
czytane. Napisane dowcipnie i wymow- 
mieć , zawiera wiele nowych, ale rzadko 
prawdziwych uwag; iest pochlebne dla 
Niemiec, ale obraążaiące dla Francyi. A 
tak sławna ta pisząca, iak dawniey obra- 
ziła panniące w ow czas partye , tak teraz 
ściągnęła na siebie obu kraiow nienawiść , 
i tak żywo dokuczała iey w Paryżu kry- 
tyka, Że na nowo musiała opuścić Fran- 
cyą i udać się do Włoch. 

Z Korsyki mamy tu wiadomość, iż 
Królewski Kommissarz Baron Millet od- 
prawił d. 18 Czerwca uroczysty wiazd do 
stolicy tey wyspy Ajaccio. Wiadomo, iż 
w Bastya i większey części Korsyki wy- 
buchnął na rzecz Anglii rokosz, i strona 
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Angielska , wziawszy gorę, wyprawiła do 
Lorda Bentink deputacyą, oddaiąc tę wy- 
spę.pód rząd Angielski. Lord Rentiak wy- 
prawił Angielskiego Jenerała Montresor z 
woyskiem do Korsyki, który w imieniu M, 
Króla W. Brytanii tę wyspę obiąt, nowy 
rząd postapowił i wszędzie Angielską ban- 
derę pozawieszał. Traktat Paryzki zosta- 
wił atoli Korsykę przy Francyi, i Król 
„posłał Barona Millet do obięcia oney. Gdy 
ten da portu przybył, niechciał na ląd wy- 
siąść, poki Angielska bandera powiewąć 
będzie. W,odz Angielski niechciał iey iake 
że zwinąć, Aż „do odptynienia z wyspy: 
Nakoniec ugodzano się, iż bandera Añ- 
gielska powiewać tylko w Bastya będzię, 
gdzie Angielski Jenerał .mieszka, a Z Tesk- 
ty zdiętą zostanie. Wysiadłszy Królew- 
ski Kommissarz na ląd, przyięty był ure- 
czyście od Francuzkiego dowodcy , Ceza- 
ra Berthier, i wszystkich władz. Wszy- 
scy urzędnicy, którzy składali część wy 
słaney do Lorda Rentink deputacyi,i wsży- 
scy, którzy od Angielskiego Jenetała byki 
mianowanemi , ustapli „dobrowolnie z 
mieysc swoich. W .dniu wiazdu Kommis- 
sarza byli Angielscy otficerowie na obiall 
zaproszeni i nawzaiem obu rzadow speł- 
niano zdrowia. Anglicy .czynili zaraz 
przygotowania ¿de odpłynienia, co d. 24 
Czerwca nastąpiło. W teyże chwili wy- 
wieszona została biała choragiew Francne- 
ka w Bastya, którą Angielskie okręty wy- 
strzałami z dział pozdrowiły. Część wi- 
chrzycielow uciekła, i tym sposobem na 
całey wyspie spokoyność przywrocona zo- 
stała. Jenerał Delaunay , który mężnie o- 
pierał się rokoszanom, powrócili d. 26 do 
Bastya i z okrzykami był przyięty. 
Rozporządzeniem d. :5 b. m. posta- 
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nowił Król tytułową rapę, składaiącą się 
z 3 tadcow stanu, 3 referendarzow, Kró- 
lewskiego kommissarza, sekretarza i pod- 
skarbiego pod prezydencyą ka clerza, któ- 
ra trudnić się będzie tyczącemi się tytułow 
À majoratow przedmiotami. 

Na mocy innego rozporządzenia żan- 
darmerya zostawać ciągle będzie pod do- 
zorem iednego z Marszałkow Francuzkich, 
który bezposrednio pracować będzie z Mi- 
mistrem wojennym. Urządzenie ministeri- 
um woiennego iest iuż ukończone: Ad- 
ministracya woyskowa, która dawniey 
była oddzielna, iest teraz z tem ministe- 
rium połączona, i stanowi tylko dwa od- 
działy więcey, tak iż całe ministerium 
dzieli się na 10 oddziałow. 4 ministerium 
sddalono tylko go osob, ale z administra- 
yi 380. rozostalym osobom odciągaią 
pewna część od pensyi, dlą zasilania 
oddalonych, którzy nie maią sposobu u- 
trzymania się. 

Dla zagodzenia zachodzących dotad 
„ktotni między osadą, a mianowicie między 
gwardyą Królewską i gwardyą narodową, 
i poiednania wszystkich pomiędzy sobą 
stron, zapowiedziany został na d. 20 b. m. 
wiełki obiad w ogrodzie Tiwoli, który 
oficerowie osady daią dla ianych dwoch 
woysk, i na którym znaydować się nawet 
ma Xże Berry. Dowodca departameniu i 
Paryża, Marszałek polny Grundler, zapo- 
wiedział, iż pod czas tego obiadu nastą- 
pią z dział wystrzały. 

— D.ig. — 

Dla wielkiego posła Angielskiego, 
Xcia Wellingtona, który po zakończeniu 
posiedzeń parlamentu iest tu oczekiwany , 
naięty tu został piekny dom za 2500 f. szt. 
rocznie, 


U dworu panuie zawsze ciszą i c- 
szczędność, któr: rozciągniętą nawet do 
kaplicy Królewskiey została.  Poiedyn- 
czym muzykantom i śpiewaczkom, którzy 
oprocz płacy iako członki konserwatori- 
um, bierali przywiązaną do tey kaplicy 
płacę, odciętą ostatnia została, na co się 
mocno żalą. ` Król przeieżdza się iedynie 
do St. Cloud lub do okolic Paryża ; Mon- 
sieur brat Królewski trudni się w cichości 
polepszeniem zdrowia w St. .Cloud; Xże 
Berry bawi się tylko ćwiczemiem swoiezo 
pułku, a czasem polowaniem z niekióremi 
jenerałaini w lasku S. Jermana, Xże Besry 
zasiąga widocznierady Marszałka Berthier, 
którego vazywaią teraz pospolicie Xciem 
Wagram. Jedynym znacznym wydatkiem 
Króla iest wyporządzenie zamku Werssal- 
skiego, około którego ustawieznie przeszło 
1000 ludzi prucuie, lecz zato ustały zupeł- 
nie roboty w łaryżu, = 


Dziennik sporow , umieścił co mąsię- 

puie ¢ gazet Angielskich : 
£ the Morning Chronicle. 

N. Imperator w czasie swego pobytu 
w Paryżu miał oświadczyc Kościuszce za- 
miary swoie przywrocenia niepodległego 
tronu Polski. N. Monarcha dodał przy- 
tem , iż iedynie w tym zamiarzę mogł po- 
wziąć nadzieię o przyłożeniu się do niego 
Wodza, rownie zaszczytnie znanego z 
swoich zalet, iak miłosci ku oyczyznie. 
Bliski krewny Kosciuszki przybył w koń- 
cu miesiąca Czerwca do Londynu. 

Z the Cuurier, 

Słychać tu od nieiakiego czasu, iż N, 
Imperator ma zamiar wznieść tron Połski, 
osadzić na nim W. Xcia Konstantego, dać 
Folszcze konstytucyą podobną do maszey , 
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a oraz Parlament z dwoch izb złożony ; 
dodaia nadto, iz N. Cesarz Franciszek, 
zaspokoiony nabyciami swemi w Flańdryi 
i we Włoszech, odstąpi części Folski, któ- 
ra teraz posiada, 


Z Londynu d. 19 Lipca. 

Sobotnia gazeta dworska zawiera co 
następule : 

Z wydziału związkow zagra: 
nicznych d. 16 Lipca. 

” J. Królewiczowska Mość, Xże Re- 
jent, raczył w imieniu J. K. Mci mianować 
Jozefa Karola Mellish J. K. Mci ajentem i 
konsulem w cyrkule niższey Saxonii i w 
wolnych miąstach Hamburgu, Bremie i 
Lubece. — Admirał Martin, PP. Jerzy 
W ood i łozef Tucker mianowanemi sa z 
strony W. Brytanii do podziału okrętow i 
potrzeb morskich w Antwerpii. ,, 

W ostatnią sobotę przystapiono w 
Coventgarden do obrania nowego posta z 
Westminsteru, na mieysce oddalonego z 
parlamentu na ochydną karę skazanego 
Lorda Cochrane. P. Burdett mił mowę 
do zgromadzenia, w którey prosił, aby 
znieważonego i niewinnego Lorda Coch- 
rane znowu obrali, przyganiaiąc podług 
swoiego zwyczaiu parlamentowi, rządowi, 
sędziom i nawet gazeciarzom , którzy sto- 
sownie do iego myśli nie piszą. Kilka in- 
mych osob mowiło w: tymże sposobie. 
Przy zapytaniu czyli kto ma iakowego 
kandydata do podania, gdy nikt się nie 
odezwał, wykrzykniono iednomyślnością 
Lorda Cochrane obranym reprezentantem 
We'lmiusieru. Deszcz lał strumieniami, 
wszelako całą okolica_ zapełniona była lu- 
dem , któremu P. Burdett kazał potem dać 
dla pokrzepienia się 3 beczki mocnego 


X 
piwa. 


Zapewniaią, iż Lord Sidmouth pisat 
list do Lorda Cochrane siedzacego w wię- 
zieniu, donosząc mu, iż Xże Rejent wy- 
mazał iego imie z listy kawalerow orderu 
kapielnego , i żądał zwrocenia znakow te- 
goż orderu, czego Cochrane wzbraniał się 
uczynić. 

Król Pruski udarował Admirała Fo- 
ley kosztowną złotą tabakierą. b 

Jenerałowie Angielscy dali wczoray 
ucztę dla Xcia Wellingtona, którą Xże RË- 
jent obecnością !swoia zaszczycił. Nad 
przyniesionemi gwardyi choragwiami zhay - 
dowały się trzy zdobyte na Francuzach 
orły. Marszałkowska butawa Jourdana i 
inne znaki zwycięztwa leżały u nog Kcia 
Rejenta. 

Hetman Platow , który miał wczoray 
audyencya pożegnania u Xcia Rejenta, da- 
rował piękney iedney damie piorq, kióre 
przez całą ostatnia kampaniią nosił. 

Xże Następca Oranii, jenerał porucz- 
nik w służbie Angielskiey, dowodzić ma 
Angielskiemi woyskami w Belgii, THA 
Lord Graham odwołany został. 

P. Hilli Addington żądał d. 15 b. m, 
w izbie niższey powtornego edczytania 
billu względem cudzeziemcow. (Bill tem 
obowięzuie każdego cudzoziemca , aby się 
w mieyscn , do którego przybędzie, kazał 
zapisać, ale odeymuie moc ministrom a- 
resztowania i oddalenia z kraiu cudzoziem- 
ca, co tylko za szczególnieyszym rozka- 
zem tayney rady nastapić może. Jest om 
ogółem nader łagodny i wygodny dla wszy- 
stkich cudzeziemcow. Podrożny przyby- 
waiący do któregokolwiek portu Angiel- 
skiego bez paszportu i zalecenia, nie po- 
trzebuię iak tylko tamteyszemu celnikowi 
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podać swoie nazwisko, godność it. d. a 
ten pod znaczną karą pieniężną obowiąza- 
ny iest dać mu paszport, za którym mo- 
że iechać gdzie mu się podoba, i obowią- 
zany tyłko iest zwrocić go przy wyież- 
dzie z kraiu.) Po nieiakich sporach zo- 
stał ten bill 9z przeciw 33 głusow przy- 
ięty. 

fanclerz skarbowy wniosł potem , a- 
by uchwalono 100,000 f. szt. na wyna- 
grodzenie liście cywilney nadzwyczaynych 
wydatkow w czasie bawienia obcych Mo- 
narchow. 

W yższey izbie podano d. 15 bardzo 
wiele prożb przeciw handlowi niewolni- 
kami, z których iedna zawiera 19,000, 
druga 35,000 podpisow. 

W. Marszałek dworu podał parla- 
mentowł rachunek wydatkow, częścią na 
zwyczayne pensye i inne wydatki, częścią 
na padzwyczayne budowy i wydatki. Ra- 
chunek ten wynosił w przeszłym kwarta- 
le 154,000 f. szt. Przed zma laty nie wy- 
nosiły te wydatki iak 41,373 £ szt. Stay- 
mia kosztowała w ostatnim kwartale 3 ra- 
zy więcey niżćli w roku 1812. 

Gazeta hwebccka zawiera co nastę- 
pypie: 
i Z Montreal d. 11 Czerwca. 

W Z nadzwyczaynem ubolewaniem 
denieść musimy publicznosci, iż nie uda- 
ła się waleczne przedsięwzięcie łodzi flo- 
tylli na ieziorze Ontario pod dowodztwent 
Kapitanow Popham i Spilsbucy, przeciw 
nieprzyiaciełskiey flotylli wyładowaney 
potrzebami morskiemi, kióra chcąc z Os- 
wego do portu Sackets przepłynać, wroci- 
ła się do pierwszego misysca. Kapitano- 
wie Popham i Spilsbury, którzy d. 20 p. 
m. zdobyli wielka łodź © 34 działach , po- 


płynęli z dwiema działowemi i inneai 
statkami, maiąc około 200 ludzi na nich, 
d. 21 rano do Creek i wysadzili na obie 
strony odnogi nieco ludzi, którzy bez ay“ 
mnieyszego oporu zbliżyli się o ćwierć ga- 
dziny drogi do nieprzyjaciela, gdzie nagłe 
pokazała się znaczna siła 150 strzełcow i 
200 Indyanow., wraz z milicyą konBą, i 
na mały, nasz oddział uderzyła. Mima 
waleczney obrony musiano się cofnąć, a- 
żeby resztę pozostałych na statkach” reig- 
wać. Strate nasza składa się z a8 zabi- 
tych i 50 ranionycii ludzi. ,, 


Z Berlina d. 30 Cterwta. 

Przybyli tu Feld :.rszałek Xżie RIii- 
cher z Anglii ; Feldmarsza'ek i Guberi.tor' 
Berlina Hrabia Kalkreuth z Wrocławia; 
Jenerał major SŚchóler z Paryża; Major 
Zschiischen -z gcim pułkiem rospolitegó: 
ruszenia Marchii; Pułkownik Liezęłski z 
gcim pułkiem jazdy pospolitego ruszenia 
Marchii. 

Przechodziły tędy 4 pułki Ces. Ros- 
syyskicy” gwardyi pod rozkazami Jenerała 
Miłoradowicza; Jenerał Hrabia Araksze- 
iew z4 kompaniiami artyleryi; kułki Mo- 
skiewski i Kerholmski grenadyerow pod 
Jenerałem Połtorakow i kompaniia pionie- 
row pod Kapitanem Płastakow. 

Z Potsdamw d. 26 Lipca. ` 

Wczoray powrocik tu Królewiczowie' 
Następca tronu i Xże Fryderyk i radosne- 
mi okrzykami powitanemi zostali, W 
bramie Brandeburskiey podały dziewczę- 
ta Rrólewiczowi Następcy tronu bukiety 
i wieńce, które łaskawie raczył przyląć. 
Nie zadługo po przybyciu odwiedził -Na- 
stępca tronu Xiężniczkę Karolinę. 


Z KRAKOWA DNIA 7 SIERPNIA 1814 Roku W NIEDZIELĘ. 4 


£ Warszawy d 2 Sierpnia. 

Przybyli tu w tych dniach. TW. Se- 
weryn Potacki Seqator Państwa Ręssyyr 
skiego z Peferzburga i JW. Anszted aktual- 
ny tayny Radca z Londynu; ten iuż wy- 
iechał do ! eterzburga. — Przechody woy- 
ska Rossyyskiego powracaizcęgo z pola 
sławy rrwsią ciagle. Przechodzi tędy li- 
czna piechota dowodztwa JW. Naczelnego 
Jenerata Barona Sakena, który tu dotąd 
przebywa. Woysko to wtakim powraca 
porządku, i z tak czerstwych złożone iest 
ludzi, że raczey możnaby ie wziąść za 
wychodzące na kampaniią , aniżeli powra- 
caiące z oney. 

W nocy z29g0 na goty z.m. smutne 
tu mielismy zdarzenie. Nagły poźąr, któ- 
ry się wszczął w pawilonach koszar ka- 
deckich, pomimo wszelkich usiłowań ra- 
tuiących, pochłonął prawie wszystkie za- 
budowania na dziedzińcu, wyiąwszy 
gmach głowny, który inż dawnieyszym 
nięco ogniem uszkodzony został. tłomie- 
nie tak się padzwyczaynię szyhko rozsze- 
rzały, iż wiele mieszkaiących tam rodzin, 
zaledwie w koszulach nyść z duszą zdoła- 


ło. Ci nieszęzęśliwi, ogołocenti z wszelkie- 
go da życia sposobu, całą nądzieię pokła- 
dąią w miłosierdziu przyiaeioł ludzkości , 
którzy iuź tyle razy i tyle łez nieszczę- 
śliwym otarli ' 

Kopii Ujäzu dego Imperatorskicy Mości 

datowanego w Paryżu unia 1ggo Maia d.h. 
1814 soku. 

Do Sjenerała Gobernatora Xięstwa Ware 
szau skiego, „Akiuciiego Toynego Kaji- 
cy È niloja. 

* Sukcessyyne dobra Cyple, przypa- 
daiące na osobę Hrabiny Tyszkiewiezowey, 
siostry ś.p. Xcia Józefa Poniatówskiego » 
iako też i wszystkie inne dobra, Które 
wspomhniony Xże posiadał w Xięstwie pra- 
wemi sukcessyi lub darowizny od Panaią- 
cych nad tymże kraiem, rozkazuiemy u- 
woluie zpod sekwestru, i zwrocić siostrze, 
sykcessorce iego, Hrabinie Maryi Teressie 
Tyszkiewiczowey , ze wszelkiemi docho- 
dami iukie zabrane bydź mogły , przez ciag 
takowey sekwestracyi. | 

( włamojęczkje na Ory ginzle podpisano 

Alexander. 


17 Madrytu d. 90 Czerwca. 

Przywrocopa także iest woienna rg- 
da która dzieli się na 3 izby, dwie pod 
nazwiskiem administracyi, a trzecia spra- 
wiedliwości. Wszystkie sprawy woysko- 
wę będą znowu wdęwnym sposobie Qd- 
Rywane, i woyskowi podlegać będą swo- 
iemu sądowi. 

Stany postanąwiły były, iż woysko= 
wi stanu mieyskiego mogą bydź afłicera- 
mi. Teraz wyszło naywyższe urządzenie, 
iż nikt nie może bydź kadetem w artyle- 
ryii innych pułkach , dopoki miezioży dor 
wogdow szlachectwa. 

„, Król usiłuje wszystkiemi sposot ami 
ująć sobie lyd: dzieli wszystkie zabawy £ 
swoiemi poddanemi; co wiegąęr przeież- 
dża się po Prado, a rano przyymuię de- 
piliacye od miast. W woysku poczynione 
są znaczne podwyższenia, a osobliwię w 
tęy częścj, która służyła pod Węllingto- 
nem, 4 teraz przeznaczoną iest dą przyę 
wiedzenia osad w południowey Ameryce 
dy posłuszeństwa. 

O króly opowiadaią gastępuiącą a- 
nekdotę : Gdy przybył do Wajencienny 
naypierwey pytał się o starego swoiego 
spowiednika, Oycą Bencomti. l owiedzia- 
wszy się, iż ten Mnich wyniosł się na 
wyspę Teneryfę, mieysca swoiegą uro- 
dzenia, napisał zaraz własną ręką do niego 
list i przed S a sprawami musia- 
no pzbroić bryg i wyprawić z tym listem., 
Działo się to właśnie w ten czas, kiedy w 
Kadyxie į Korupię z braku statkow za- 
legały wszystkie poczty do Peru i Me- 

zyku. 

Król rozwiązał rodha sztaby swoie< 
go woyska, wyłąwszy igo 15go korpusu, 
którę nad granicą Francuzką s4oią; te zQ- 
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s taią na stopie woientńey. 

Ministrowie Lardizabal i Villamil o- 
debrali ol Króla zlecenie wypracować 
plan zwołania stanow, dla naradzenia 
się nad podanym im proiektem konsty tie 
cfi. braca ta ma juź bydź bliską ukoń. 
czenia i w krótce drukiem ogłoszoną zaw 
stanie. 

Wydane przez Ministra sprawied i- 
wości rozporządzenie, stanowi, iż wolą 
iest Króla, aby wszyskie klasztory bez ża- 
dnego wyiątku były przywrocoune i wszy= 
stkie dawniey posiadane przez nie dobra 
oddane im zostały. 

Wysłany w Kwietniu do Tripolu Don 
Józef Qomęz z zleceniem domagania się 
u Deja ścisłego zachowania zawartych z 
Hiszpaniią umow , dopełnił zupełnie swa» 
ięgo poselstwa, i uzyskał uwolnienie 
wszystkich przed rokiem zabranych state 
kow złądunkiem i ludem. 

Od riższey Elby d. z6 Lipca. 

D. 24 i 25 b. m, były w Altonie zabu. 
rzenia.  Anzeatycy nie mogą zapóntnieć 
mieyskiem żołnierzam Altony , iż razem 4 
Prancuząmi przeciw Hamburgowi działali. 
Przyszło do formalney pomiędzy niemi 
bitwy, w którey kapitan mieyskiey stra- 
ży głowę miął wsozpłataną. Zebu strom 
było wielu ranionych; 4 czyli 5 Anzea» 
tykow siedzą na ©dwąchu į rzecz będzie 
teraz roztrząsana, 

Jenerał Benningsen powrocił wczoray 
z swey podroży da Hanoweri. Jego mat. 
żonka i familija są oczekiwani dla osig, 
dzenia tymczasowo w Hamburgu. 

Układy w Norwegii nie zpstawiaią 
żadney watpliwosci , iż przyydzie do 
woyny. Czterey kommissąrze zawsze 
wspólnie działali, zawsze razęm miewąli 


X 


midyencye u Xcia Chrystyana, który za- 
wsze otoczony był swoią radą.  Rossyy- 
ski Kommissarz Hrabia Orłow mawiał 
pierwszy, inni za nim w tymże samym 
sposobie mawiali, a osobliwie Angielski 
P. Foster.  Propczycya zawieszenia bro- 
ni pochodziła od kommissarzow.  Xże 
Chrystyan zdawał się obawiać, żeby go 
w łapkę nie wciągniono, i udał, iż warun- 
ki zawieszenią broni musi seymowi prze- 
łożyć, wiedzac dobrze, iż kommissarze 
na to czekać nie będą. Król Duński pogro- 
zit Xciu złożeniem na niego sądu, iako 
na buniownika i odsunięciem go od Na- 
stępstwa tronu Duńskiego. Xże odpowie- 
dział na to: iż przy nieograniczonem iego 
przywiązaniu do Króla stryia,! nieskoń- 
czemie mu przykro, że nie może mu o- 
szczędzić kłopotu z nieodmiennego iuż po- 
sianowienia. 

Od 24 Października 1813 do 27 Kwie- 
tnia grę rozstrzelali Francuzi w Ham- 
burgu 54 ludzi, którzy oskarżonemi byli 
iuż azachowanie broni, iuż o namawianie 
żołnierzy do ucięczki, już zastanie ich w 
zakazanem mieycu, &e. 

Od niższego Renu d. 18 Lipca. 

Woyska w Belgii, które do 22,000 lu- 
dzi pomnożone bydź maią, będą po części 
przez Angliią utrzymywane. Ogółem stać 
ma w Belgii znaczna siła woyskowa dla 
utrzymania naszcy niepodległości. 

Przez Arnheim przeszło d. 1:5 Lipca 
800 Hanowerskich huzarow do Braban- 
cyi. 

Od Mena d, 16 Lipca. 

Pisma publiczne zawieraią co nastę- 
puie : — * Potwierdza się , iż wielkie Xię- 
stwo Frankfortskie iest zniesione.  Kraie 
Z których się składało, podzielone być 
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maiz iak następnie: Miasto Frankfort ze- 
stanie wolnem miastem; Xięstwo Aszaffen= 
burskie iest iuż do królestwa Bawarskiego 
wcielone; Hrabstwo Hanauskie wraca się 
do Elektora Heskiego ; miasto Wetzlar a 
prowincya dostaną się W. Xciu Hesko - 
Darmstadtskiemu; kray Fuldy dołączony 
zostanie do kraiow Nassau. W. Xże Frank- 
fortski pozostanie Xciem Prymasem Nię- 
miec i mieszkać będzie w Ratysbonie "Z 
stosownemi do iego gadneści dochodami. 

N. Król Bawarski przeiechał d. g0 
przez Karlsruhe do Badenu. 

Z Szwaycaryi d. 15 Lipca. 

Z powodu nieprzytomnosci posłow 
od kantonow Szwic, Zug , Appenzel, Szaf- 
huzy, Gryzonii, c. zawiesił seym swoie 
posiedzenia do d. 1:8 b. m. 

Kantony Zurich, Glarus, Bazylei, St. 
Galitn, Turgau, Gryzonii, Argau, Waadtu 
i Appenzel przyięły konstytucyą ligi bez 
żadnego warunku. Wszystkie inne, 4 
mianowicie Beraeński , Żądaią poprawy. 

2 iałoch d.6 Lipca. 

Podług doniesień z Rzymu pod d. £ 
b. m. żydżi, którzy pod czas panowania 
Francuzkiego zupełncy używali wolności 
i cały handel zagranicznemi towarami pod 
siebie podgarnęli, opuścili dawną część 
miasta i pootwierali sklepy na Corso, za- 
raz po powrocie Papieża na przełożenie 
katolików kupcow , odebrali rozkaz, aby 
natychmiast wrocili- do swoiego okręgu. 
Zydzi znaleźli się w więlkim kłopocie ; u- 
udali się do Papiezkiey kamery z przeło- 
Żeniem, „że wszyscy zbankrotuią, ieżeli 
tak nagle będą się musieli przenieść, i u- 
zyskali 3 -do 6 miesięcy czasu. Lecz zna- 
komitsi kupcy katoliccy nalegali i uzyska- 
li natychmiast uskutecznienie tego posta- 
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nowiemia. Już zbirowie zabierali się do 
wykonania go, gdy nanowe przełożenie u- 
zyskali Żydzi. trzech miesięczny czas i ną no- 
wa sklepy pootwierali. Qyciec S. dowie- 
dziawszy się atoli o tem wszystkiem na- 
kazał, żeby się żydzi do dawnego okręgu 
pszenieśli, co zapewne zaraz nastąpi. 

Co się tycze uwięzionych osob tak w 
Rzymie, iako i innych mieyseach po po- 


ie się, iż ciągną się ieszeze badania, włę 
do pubłicznych kar nie przystąpiono. 


Wzory rachunkow domowych dla. 


młodych Mężatek, Panien i służacvch, u- 


łożone. przez Franc. Borgiasza Piekarskie-_ 


go Prezesa Sądu Karnego Dep. Krak. i Ra- 
doms. it. d. z Tąbellami od Æ aż do P. 
Kosztem Autora. W Krakowie w Drukar» 
ni Akademickiey: 1814. in 8vo. Cena złp. 

Dostanie u Autora i w Xięgarni P. 


wąocie Ovca 5. Ric daley niestychać. Zda- Fedlaina Xięgarza w Rynku. 
> zo PIa px pi 
DONIESIENIA. 

Dnia g b.m i r. ogodzinie gtey z rana, w domu Nr. 18 w żydowskim mieście przy 
Krakowie , nastąpi fohliczna licytacya rożnych ruchomości jako to : stolikow , krzeseł, 
komody ,dichtarzy mosięznych , radli miedzianych, sukien męzkich i kobiecych, Częr 
pęk bogatych, bielizny, &c. Chęć kupna maiąey, zaopatrzeni w moretę scebraą Pru- 
ską, raczą się w wymienionym mieyscu, i oznaczonym czasie zgromadzić. 

-~ W Krakowie d. s Sierpnia 1814. 

l "Jan Kanty Fachinety, Komornik T. H. D. K.i R. 
, W Krakowie przy ulicy Kanonney w domu pod i go 
nie ọtẹy z rana rozpocznie się sprzedaż publiczna, stolarszczyzny , kobierca, części bi-' 
blioteki , kopersztychow oleynych, materacy, szkła, trzech łyzeczek stebrnych , cyny 
j miedzi. Chęc zakupienia maiących ma termin oznaczony zapraszam. W Krakowie 
84 Sierphia 1814. 
Jozef Kozłowski. Komornik P. T. H: D. K. s R. 

Niżey podpisany zawiadomiam W. Joachima folanowskiego, Kapitana Zandar= 
meryd Folskiey, że w roku zeszłym 1818 miałem sobie dane własnoręczne przez JO. 
Xcia Poniatowskiego naczelnego Wodza W oyska Polskiego w Zittau, a temuż W. No- 
lanowskiemu służące Dokumenta, to iest: liymissya, oraz Patent ozdabialacy tegoż 
Krzyżem woyskowym Polskim, wraz z patentem iego poprzedniczym i z dwoma ale- 
gatami dowodz:cemi iego zasługi. A gdyswyżey wytkniętych Dokumentow , dla nien 
zpaydowania się przy Korpusie tegoż W. Kapitana llołanowskiego, wręczyć mu nie 
mogłem, przeto też Dokumenta zostały przy mnie, i w czasie batalii pod Hanau te 
Dokumenta wraz z memi utraciłem, Ażeby tedy nie pełzły zasługa nal yte zaszczyty A 
w używaniu tychże miały rzetelne swoie znaczenie, w tym celu ninieysze zawiądo- 
mienie -do. Gazęt pubłicznych pbdaię , co ręką moią podpisnię. 

W Bilsku dnia 13 Lipca 1814 rokn. k J 
f ' Meurycy Karczewski, Kapitan S. Francazkich. 

Niżey podpisany Komornik Powiatu i Miasta Krakowa, wRrakowie przy «ulicy: 
Grodzktey w domu pod Ł. 206 zamieszkały , stosownie do Rezolucyi Wys. Trybunału 
Cyw. Iwszey Instancyi Deptu Krakowskiego dnia 13 Lipca r. b. da Nru 1653 zapądłey, 
ninieyszym do pubłiczney podaie wiadomości, W. na dniu 29 Sierpnia 1814 r. o godzi- 
nie gtey z rana w zamieszkaniu podpisanego RKomornika, iako na terminie przygoto. 
wuiacego przysądzenia przez publiczną licytacya, Dom pod liczba popisowa 98 w wy- 
dziale Illcim Miasta Krakowa na przedmieściu Piasek sytuowany, a do sukcessorow 
po zmarłey ś.p. Apołonii Kochowey należacy, więcey daiscemu przysadzony |będzie. 
Maijzey przetó chęc takowego nabycia, winien będzie wadium w kwocie 173 zł. pal. 
iako 1ota część summy szacunkowey w monecie srebrney gruliey przed rozpoczęciem 
się licytącyi złożyć , zaś o warunkach sprzedarzy każdego czasu u rzeczonego É omąr- 
nika potrzebną informacyą powzizść będzie można. Dan w-Krakowie d. ;6 Lipca 1514. 

Franciszsk Chwosikiewiez , tiomornik S. F, T.i di. A. 
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L. 190 dnia 12 m. ir.b. ogodzi= 
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